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K U A K O  W

W  tych dni.łi-ti p r zybył  tu p .  Price z  ba ­
letem U/iecinnyni z Be r l i na ,  gdzie od pólroku 
ciągle bawi ł .  Jes t  lo balet daleko l iczniejszy i 
ni erównie  wyżs zą  wziętoś i  ma j ący ,  od baletu 
pana Bose l l i ; —  j edna  % młodziutkich t ance ­
r ek  po rów nyw aną  j e s t  v pismach publicznych 
z s ł awn ą  Taghoni .  Berlin stolica 1’r u s s , nle- 
poklaskiwałby i u i ezwiedzał  tak t łumnie dzień 
w  dzień tego pięknego b a l e t u , gdyby n iece lo­
wa !  wyborem m l o dy l i  t a lentów.  P Price ma 
zamia r  dać w tu t ej s zym tea t r ze  kilka widowisk 
i niezawodnie sprawi  !vleż p r zy jemnych w ie ­
czo ró w  Publiczności .  — Szczegóły ogłoszone bę ­
dą p r zez  afisze.

S p r o s t o w a n i e . W  N um er ze  153 .  g a z d y  
zaszła  nas t ępująca  pomyłka,  na karcie 1. w ie r ­
szu  15 zamiast  g ię lo ść  powinno b \ ć  ig^iosr- ,  
w p rzedz i a łce  2  w wier s zu  12 zamias t  Ii. J.  
M ohr,  powinno być:  h .  F .  X .  M ohr.

W i a d o m o ś c i  a a g r a n i c z u e .

W IA D O M O Ś C I  Z  PO C Z T Y  D Z I S I E J S Z E J .

—  P aryż  2  Lipcu .  —
Cały Pa ryż  za jmuje  się dziś okropnym pro- 

cessem Denoua-Cadet  w  sądzie  przys ięg łych.— 
W yr od ny  Syn , za ledwie lat dziewię tnaśc i e li­
czący,  o skarżony j e s t  o nasadzeni e  morde rcy  
na życie  ojca s w e g o ,  który  był ma kum bankie­
r em w mias teczku Pontois pod Pa ryżem , i po­
wszechnie  za cz łowieka  uczc iwego  mianym i 
poważanym.  Młody zb rodni arz  od dziec iństwa 
okazujący złe  na łog i ,  —  oddalony ze  szkół  dla 
z łego sp r awowan ia  s i ę , — n je lubiący żadne ­

go za t rudn i en i a , —  głowa nabiła pankoslwem;  
ponury,  z imny,  — śmiertelnie n .enawidzący do- 
b r ego ojca ,  ze  j e go  rozpuście  u i e s p r zy j a ł : —  
j e s z c z e  w miesiącu grudniu r .  z namówi!  się ze  
ś l usarzem Kousselet  z Sann o i s ,  i obiecał mu 
1 0 0 ,DOU f r anków,  jeże l i  ojca jego zgładzi  ze  
świat a .  Kousse le t ,  cz łowiek dzikiego ebarak i e -  
r u ,  — mecierpjany od sąs iadów swo jego  mia­
st eczka  dla bu r z l iwego ,  grubi jańskiego po­
s t ępo wa n i a ,  —  dla pr zewrotności  i innych po­
dłych obycza jów,  daje się namówić  do z b ro ­
dni i w  dniu l.j ,  s tycznia r .  b.  między godzi­
ną 9 i 10 z r a n a ,  p r zvbywa  do pana Denon-  
Cadot  ojca,  do P o n l o i s , — i cz łowieka  który  był  
wielokrotnie  jt-go dobroczyńcą ,  j ak  sam z e z n a ­
j e  w i nk wizycyach , — w chwili gdy s t a rzec  
siedząc przy kominku i r ozmawia j ąc  z n i m , 
nachyla się dla poprawienia  o g n i a , — srogi po ­
twór ! . .  kilko funtowym kawałem żelaza k tó r y  
miał ukrytym w r ę k a w i e ,  zadaj e mu śmier t e l ­
ny cios w tył g łowy.  — S ta r zec  wydaj e  g w a ł ­
towny  k rzyk b o l e ś c i , — bezbożny syn E d w ar d —  
mający nad dolnćm mieszkaniem swego rodzica 
pokoik na g ó r z e ,  bardzo lekkim sufitem p rz e ­
dzielony,  — słyszy głos woła jący r a t un ku ,  
ale z imny,  nikczemny współ-?„br< d . ń a r z ! . . .  sły­
szy  glos mówię  o j ca ,  —  ale nies tyszy glusu 
sumien i a ,  — głosu najświętsze j  powinności  sy ­
nowskie '  — czuwa on raczej  abv kto z ulicy 
nicnadszedł  — i nieprzcszkodz' 1 dopełnienia czy ­
nu najhaniebniejszej  z d r a d y , —  na jokropnie j sze­
go m o r d e r s t w a , —  a Rnusse l e l ,  t r zema j e s zc z e  
ciosami dobija s t a r c a ,  i ciało jego zawłóczy  w  
kąt ,  ż eby  z. ulicy nkuem , niezupełnie zas ło-  
n ię t em f i r a nk ą , —  niedostrzcżoiio trupa! ,v

Ale  niedługo utai ła  się zbrodnia:  —  od k ry ­
ty Wykonawca  mordu , — w ięcej t rapiony Zgryzo­
tą sumienia j ak  synj zamordowanego ,— bo w  chwili  
pojmania zas t ano go w ogrodku p rzy  w ł a s n y m  
domu,  nad wykopanym dla siebie do łem,— z  pi-
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•stolelcm nabi t ym do samego wierzchu lufy, '— 
w  zamia rze  spełnienia samobójs twa:  — niedługo 
się zapiera  i wyzn a j e  swój  czyn haniebny z 
wszyslkiemi  s zczegó ł ami ,  a nawet  zalaniem się 
łzami  ki l kakrotnie! .  —  Przeciwnie w led y  l i ­
ci ward , —  z z imną krwią  — pomimo na jwidocz ­
n i e j sze ,  czynami  i świadeetwy popierane do­
w o d y ,  —  z zimną krwią zapiera się wspólnir-  
Iwa  , — i żeby lepiej z amaskować  i zarnośt:  swej  
duszy uk ry te j  w pięknej budowie  ciała i u jm u ­
j ących  rysach tw a rz y ,  —  rzuca podejrzenie na 
swego  s tarszego brata Karola,  młodego kupca \y _ 
P on to i s ,  powszechnie  z uczciwości  swej  i m i ­
ł ych  obyczajów sz aco w an ego ,  kochanego od 
współobywate l i :  — źe on jes t  sp ó ł m o r d e r J f  — 
że  to tylko on mógł nasadzić zbrodni arza  Boiis- 
s e l c l ! . .—. Ale surowa  sp r awied l iwośćni eda j eso ­
bie tak ł a two zamydl ić oczu; —  kilka ch w i l , — 
ki lka zapy t ań  — odk rywa w całym blasku n ie ­
w inność  Karola, .  —  a n ikczemny Edward  za 
ki lka d.ii usłyszy swój  wyrok ! . .

Sp ra wa  ta rozpoczęta  w sądzie przys ięgłych 
dnia 27  c z e r w c a ,  dopiero w d. 3  I). ni może 
hyc  ukończoną .  C iekawe  s ą ,  a dla p rawn ików 
ba rdzo  ważne  opisy kaźdodzi ennego posiedzenia 
pomienionego s ądu ,  — j ak  lam najmniejsze s zcze ­
gó ły  i nkw izy c j i  niebyły pomienione ,  — że n a ­
w e t  domek zamordowanego Den.ona Cadet  w  
Pou lo i s ,  z wszelkieini  wewnęi r zne in i  zabudo­
wan iami ,  na małą .skalę z deSzczułek zrobiony,  
z a s t awiono  j e s t  na stole izhv s ądu ,  ażeby m o ­
żna  mieć niemylne w"obrażen i e  wsze lki e1) szcze­
gó łów popełnianego m or du ,  —  ażeby Edwarda  
p r zekonać !  że uicmógt  n ieus lyszr ć k r zyku  z a ­
bi janego tak s r od ze ,  tak niemiłosiernie,  biedne­
go ojca sw eg o ,  kiedy j ak  sam na potępienie 
s w e  zezna j e ,  że słyszał  tylko iipadnienie na po­
sa dzkę  pięeiofcankowcgo t a l a r a . k tóry istotnie 
zbó jca Bousselet  sam przyzna ł ,  że  rabując go to ­
w iz n ę  w  s r eb rze ,  upuści ł ,  ale sam tw ie rdz i ,  
źe  k r z yk  s tarego Denona Cade t ,  lak l.ył ż a ło­
sny i ok ro p n y ,  że o mało j u ż  sam p rzy t omn o­
ści  nie s t rac i ł  z p rze r ażen i a ! ......

Co to za s t r a s z l iw y  obraz  zepsucia serca,  
w  młodzieńcu dziewię tnas t ą  zaledwie l iczącym 
wiosnę!!! .  Co z a  okropna nauka dla lekkomyśl ­
noś c i ,  — dla n ie rozwag i  Młodzieńczej?! O j c i e c  
chcia ł  go uszczęś l iwić,  pragnął  go mieć iikszlnł- 
conym na p r awn ika ,  —  oddawał  do koli, g iów,  
nie s zczędzi ł  żadnych kosz tów —  i oloż nagro­
da . . .  o tóż wdzięczność syna,  — c. łiowanego w 
P a r yż u ! . . .  h °  z apewne  nicinasz drugi ego miej ­
s c a ,  z aką tka  na z i e m i , k tóryby podobnego po­
twora  wyp ie lęgnowa ł ,  — P ad ł ż  siedlisko cywili- 
zacyi  do szczy tu  d op ro w ad zo n e j , —  n a zy w a­
j ą c y  się sam stolicą świa t a,  —- ten Paryż  w y ­
chował  takiego syna  najpr zywiązańszemu ojcu!.

Sala sądu przys ięgłych codziennie napełnio­
na  iest  mnós twem s łuc hac zy ,  a mianowic i ep ie r ­
wszych elegantek P a r y ż a ,  k tórych  wszystkie  

l ornetki  zwrócone  są na młodego , urodnego blon­
dy na  E d w a r d a !   On jeden  ściąga na siebie
ca ł ą  sympalyą  lej płci umiejącej  l i tować się i 
Ubolewać nad nieszczęściem młodzieńca,  — bo

już to co się tyczy ś lusarza Kon ssejet . , len od­
biera tylko wej rzen i e  wzga rdy ;  — ua lur an i e  
m a l a ł  5(5 i przy' tym twarz  odrażającą,  — dziką — 
niegodziwą.

( iP yrok  n a jd a le j  ]>n j u t r z e  hedzie  ju ż  tu 
w K rakow ie  w iadomy, nieomieszkam y  go u- 
g i o s i c j .

WIADOMOŚCI z FOPHZKUNIUI POCZT.
. —  H tszf ian ia .  —
' Z Hawanny  piszą pod dniem 12 maja:  Od­

k ry to  to zapasy ars/.eniku , któi  vm spiskowi mu 
czyni za truć  mieli studnie.  W  piekarni  kos ze r ­
ne) znaleziono także 12 paczek z tą t ruc izną .  
AJ.ijęlny murzyn nazwiskiem Cliarley BUkeiey,  
zo s t a ł  w więzieniu o sadzony ,  p rzeznaczony  on 
b i ł  na j lncgo kapitana wyspy (iulia,  na p r z y ­
padek gdcliy się był r»kos* uda ł ,  i już o bs l a -  
Jowat sobie w P a ry żu  s tosowny do tego m u n ­
dur.  Namies tn ik  0 ’Donuell p r zyrzek ł  m u ,  że 
go w tym mundurze  powiesić każe.  W y d a n y  
został  inz.kaz ,  aby wszyscy wolni murzyni  o- 
puściR wyspę w przec i ągu dwóch t ygodni ,  l i ­
czą  ich na Kubie około CiOflB. Na całej w y ­
spie panuje okropna su sza ,  t rzcina cuk rowa  zu­
pełnie sit; wypa l i ł a , a na sto mil w uknlo uie 
Widać ani źdźbła zielonej t r awk i .

Leka rz  Espar tera  , I lasta ' recl ie , pow róci ł  z 
Londcnu  do Madrytu  i mianowany został  przez 
rząd inspektorem szpitalu w p ro w in c j i  Burgos.

Dz.  E ro  z awier a  biografię hiszpana . n a ­
zwiski em Manuel  Cnl l ar ,  k tóry ma teraz lal  
13!) i jes zcze dobrze p e ł n i  o bo w ią rk 1 płatnika 
p izy  górnictwie.  Urodzony w r.  1708 w ma- 
łyn: auslt  yaekun miastcćz.ku, w ciągu długiego 
swego ży i i a  byt we F ra uc y i ,  w Neapolu,  Bzy -  
ii.it;. Szwaji-aryi  , poznał osobiście w Bci 'mie  
króla F ryde r yka  W .  i przeżył  całą d y n a s t i ę  
burboiiów his zpańsk ich ,  j akolo :  Filipa IV , F e r ­
dynanda V I ,  Karola I I I ,  Karola I V ,  F e r d y n a n ­
da VII aż do Izabelli li .

P a r y ż  22  C zerw ca.  Francuzki  bryg Can­
garii  odpłynął  ii. 14 Z Barcelony do ihiogeru.  
Na kilk.mdni przed tein udu! się do tegoż po r ­
tu marokańskiego angicl -ki  wojenny  parostatek 
V esu v iu s , i zostawać-  lam ma pod rozkazami  
guberna!ora  Gibral taru.

Biskup barci loński o t r zyma ł  wielką ws t ęgę 
orderu Karola 111. Arcybiskup T a n a g o ń s k i  , o 
k ińrym m ów io no ,  źe j u ż  wraca  óo Hiszpani idla  
objęcia uapowrót  swojej  d \ e c e z y i , bawi jes zcze  
w Bzy mię.

Jei iccalny kommendan t  p rowinc j i  Mar s t r az-  
g i ,  j ene r a ł  Villalonga , zffióst d. 10 stan oblę­
żenia tejże p rn wincy i , ponieważ udało inu się 
gilery lasów karlistow skicli , k tó r zy  przez tyle 
lat  niepokoili te okolice,  częścią wy tęp i ć ,  c zę ­
ścią przynajmniej  rozpędzić.

Były minis ter  ma r yna rk i  Po r t i l l o , obwi i ro -  
nv  publicznie o różne znaczne  oszukańs lwa ,  o-  
piiśeil potajemnie Madryt  i dnia 17 przybył  j uż  
do Bajouny , zkąd ma zamia r  udać się do Pa ryża .  

—  D nia  25 C zerw ca.  —
Z okoliczności wzmiankowanych  w Parła-



mencie a ^ i e l s b i i i  k r o k ó w ,  przez kióce Don 
Karl os wynurzy !  swe zrzeczenie  su* t ronu Itisz- 
p n isk iego,  ogłosił Jeden legi lymistowski  dzien­
nik wa runk i  pod któremi pretendent  w Ijmir- 
ges swą  ofiarę c/.yui. Te, warunki  sa następu 
jące :  P rz rdewszys lk i cm p rzywróceni e prawa na
korzyść  s tarszej  linii hiszpańskrcll ' h u r w n o w .  
W  ski i ui i  lego żąda Don Km lo s ,  aby li\I u- 
z n a n t  k ró l em,  zrzeka- się jednak wyknr iywania  
swych  praw król ewski ch ,  które chce lak z swym 
synem podziel ić,  aby tenże sam jeden U k o o c  
wy ko ny wa ł .  Miody król ws| iol rejent  ma wie-  
dy zaślubić s t arszą  córkę  Ferdynanda V 1 1.. któ 
rej  Dim warlos jirzez grzeczność  t> tuł królowej  
j es zcze  przed inalżeóst fl ’em jest sk łonny p r z y ­
zna"*:. Gdyby la miała umrzeć  , na mocy p r zy ­
wrócenia  p rawa sal ickiego , pozostałvl>y na tu r a l ­
nie wszys tkie  p rawa  do t ronu w posiadaniu D. 
Karlosa i j ego  syna .  Małżeńs two x r i a  Asturyi  
7. Izabel in 11. odbyć się Ina przez p io ku ranye ,  
i x źę  obowięzi i je się nie wstąpić przed upły­
wem b. r .  na ziemię hiszpańsku.  Dla p r z y w ró ­
cenia dawnej  hiszpańskiej  u s t a w y ,  w na jkró t ­
szym czasie zwo łane  być maju ko r t czy  p o r  e- 
s lam entos  i z a r azem pojedyncze ni wista i pro- 
wirteye maju odzyskać swoje  przywileje.  Don 
Karlos żąda dalej potwierdzenia  wszystkich  przez 
niego udzielonych s t opni ,  godności i t y t u łów ,  i 
powszechnej  ainneslyi .  dla wszystkich poli tycz­
nych przes tępców od śmierci  Fe rdynanda VII . ,  
w ; ł ą c za  z mój tylko j ene ra ła  Maróto i d w a n a ­
ście innych o sób ,  k tór e  na dożywotnie  w y g n a ­
nie skazane  być uiają.  Na koniec dla własnej  
osoby żu<la p re t endent  zw ro tu  wszystkich sw o ­
ich dóbr i s t osownej  rocznej  pensy i ,  natomiast

Doniesienie

N r o .  0903 .
D Y R E W rt  A POLICY!

W o ln eg o  N ie p o d le g łe g o  i  ściśle N e u tra ln e g o  
A n u s ia  K i u k o w u  i  Jego  Okr&gu- 

Pum-rważ w skutku rozporządzenia  Senatu 
Rządzącego z dnia 22  Kwietnia r.  b.  du L.  1470 
w y d a n e g o , maju być sprzedancini  przez, l i ryla-  
cyą publiczną effekta w Depozycie Policyjnym 
przez przeciąg 1842  r. z ł ożone , a których w ła ­
ściciele nie są wiadomi ,  przeto zamieszczaj ąc  
noniżej wykaz  lakowych effektów w zv u  a wszys t -  
ku:h mniemających posiadać pr awo do .cli ode ­
b r a n i a ,  u by się z dowodami do Dyrekcyi  Poli- 
cyt w terminie 3 miesięcznym od dnia dzis ie j ­
szego rachuj ąc  zgłosili.

Kraków d. 21 Cze rwca  1844 r.
Dyre k to r  Policy i,

W  o / fa r lh  
( 1 1)  ̂ D u cil io w icz  Se kr.

W y szc ze g ó ln ie n ie  ef feklow'.
Myszka ucusi lbrow >, obrączka złota p rze ł a ­

mana , branzolclka złota ?. 6  g ło w am i ,  z egarek 
z ło ty  Dcz szkiełka z łańcuszkiem b rązow i  m i

obowięzuje  się przez 10 lal  żyć  za g r an i cą  , i 
bynajmnie j  nie mięszać się w poli tyczne i n t e -  
ressa Hiszpanii .

Z Barcelony donoszą o bliskierj tamże przy­
byciu hrabi T r a p a n i ,  król ewicza  neapoli taó- 
skiego.

Pogłoska o zaślubieniu się syna Don Kar lo­
sa z królową Izabellą coraz -bardzi e j  j es t  r oz ­
sze rzaną.

S łyc ha ć ,  źe pan Vi luma podał się do dymi- 
sy i ,  i żc minis ters two spr aw  zag rani cznych  po- 
r ucznne znowu zostanie panu Gonzalez Bravo.

P R Z Y J E C H A L I  DO K R A K O W A .

Od dnia 9 do dnia 10 Lipca.
Gogolewska Tekla ob., Budziszewska Zofia ob., 

Rcmbielewska Rozalia,  Zichy Franciszek hr.,  Z y -  
gadkiewicz Hieronim,  Rzewuski  For tunat  ob., z 
Pol sk i ; - -Brodzk i  Henryk ob., z żoną,  Got th i l f ,  
Klinkant Fryderyk , z Galieyi.

W yjąkali  s Krakowa.
Kossicka Ludwika ,  Pejser Marya , Dembińska 

Felicya ob., Wffilowiejski Henryk,  Sucbocki Hen­
ryk  ob., Bielicka G e r t ru da , Janicki Józef,  Radkie­
wicz Konstanty , do Polski ;  - -  Stejbelt Hippol i t ,  
Keisen Benon,  3 ącki Leopold ,  Zichy Franciszek 
hr. ,  do Galieyi, - -  Małachowski  Tadeusz t  żoną,  
Brelenska A n na ,  Winterweld Klara ,  Hentze J a n ,  
Pioro, Hicrosch Józef  ob., Dolasiński Rudol f  ob.,  
Roschkowitz,  J ar l ikowski , Rclidzinski Ignacy,  Kó r -  
uig Samuel do P r uss.

Urzedowe.

k luczyk i em,  branzol etka  b ro t t z o w a ; ł yżeczka  
s r ebrna  od k a w y ,  lorne tka  w  per łową macicę 
oprą wua , ł yżeczka  i ł yżka neu s i l be rowa ,  ł y ż e ­
czka neu s i l be rowa ,  l ichtarz  mosiężny,  rądel m ie­
dz iany,  l i ch ta r z  mos iężny,  IMi tur z mos i ężny ,  
spód od lampy zielono ma lowany ,  k l u cz ,  klucz ,  
kłntka z k luczem,  kolo tylne oil b ryczki  okute ,  
pilnik os t ry,  koz ik ,  koz ików 2,  n o ż y c z k i , klucz 
duży,  uździenic (i z k tó rych j edna z ł ańcusz­
k i e m ,  naszelmk że l azny ,  kluczy 2 ,  naszelnik 
że lazny,  z ru s lów  k aw a ł k ów  4,  wydryc l i ,  kłpl -  
ka z dworna k luczykami ,  Kluczyk,  dłutko i kNi- 
c z y k , ryfa ż e l a z n a ,  topór  że lazny ,  nasze ln ik  
że l azny  z p ow roz em ,  nuż  rzeźniczy,  u o ż , fu- 
zya  , k l u cz y k , uzdzienic s tarych z łańcuszkami  
4 ,  l ew a r  f u rm ańs k i , mut ra  oil powozu , uzdzi e -  
inca , k l uczów 3,  nożów w oprawie  par  4.  mie sz ­
ków kowalskich małych 2,  kleszczów J ,  miot  
k-ow kowalskich 2 ,  ł ańcuszków że l aznych  2 ,  ł y ­
żek blaszanych 8,  r óżne  órobue kaw a łk i  żelaza 
s t a r e g o ,  rączka  »d pistoletu z  z a m k i p m ,  ii 2  
kule o łowiane ,  - uc /ó w  7 ,  chustka  fularowa 
s t a r a ,  cliusiK* perka l i kowa z c t e r w o ne m i  k w i a t ­
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kami ,  t orbeczka  mcrynusowa  z i e lona,  chustka 
biała do nosa i para r ękawiczek  cza rny ch ,  w o­
r eczek  drel ichowy,  w s t ą żk ą  c z e rw o n a ,  t as i em­
ka w łóczkowa cze rwona  , płaszcz j asno -szar a-  
c z k ow y  z f lanelową podszewką ,  muśl inu b ia ł e­
go sztuczka i para r ękaw icze k ,  far tuch poi ka ­
ł ow y  biały,  spódnica perkoluwa w k w i a l k i  i k a ­
wa łek  płótna s t ar ego s za r ego ,  szlafrok ska rbo ­
w y ,  dwa r ęk aw y  z perkalu n ow e g o ,  4  kawał  
ki tego samego perka lu ,  kolonu białego do 2 
ł o k c i ,  cl justka od nosa ,  płaszcz pół t ybetowy,  
f u r ażerka  i dwa kutasy,  cbustka biała od nosa,  
chus tka  biała od nosa i rękawiczki  b i a ł e ,  su­
kienka i chus tka ,  płaszcz s t a ry  sukienny,  płaszcz 
suk ienny ,  koszul kobiecych płóciennych 2,  szła 
frok perkał ikowy na wacie  starej  i poduszka z 
poszwą b i a ł ą ,  c z a p k a ,  suki enka perka! jftów a 
dziecinna i prześcieradło p łóc ienne ,  surdut  letni 
i c z apk a ,  koszula kobieca , dywan , koszul męz -  
fcicfi 2 ,  chustek czarnych s t arych 2 ,  t r z ewi ków  
p rune/owych  damskich para j e d n a ,  ska rpe tek  
męzki ch  s t arych par  4,  kapelusz s t ary ,  far tuch 
perka ł i kowy ,  płótna kaw a łków 2,  płótna k a w a ­
ł ek  i chustka od nosa,  fur ażerka  suki enna bron- 
z o w a , p ł ach t a ,  p łach ta ,  kołdra wa towana  ko­
lo rowa  w płótno obszy ł a ,  far tuch niebieski p łó ­
cienny,  far tuch perka ł ikowy w kwiaty ,  torba 
płócienna zg t ze b na ,  pierze różne w  dwóch po­
s z w a c h ,  poduszka mała w niebieskiej płóciennej 
poszewce ,  s akwa  płócienna w pask i ,  łachy ró 
żne,  s akwa z r óżnych kaw a łków zeszyt a ,  ws t ąż ­
ki  kawałków 4,  prześc ieradło,  spodnie suk i en ­
ne  s za ra^zkowe , czapka,  koral i  s t a rych  nitek 4, 
s znu rek  grana tów z k lamerką kamykami  więk  
szemi  i i i iniejszeini, w środku kamyk zielony,  
pac io rków nitek 4 , j , kora l ików rzni ętych s z n u r ­
kó w  podwó jnych ,  Licz koralików'  szkl annych,  
kal e tka  sk ó r z a n a ,  rzemień i para butów,  pas 
skó r zan y ,  pas skórzany,  wiadedek do noszenia 
wody 5 ,  t r zo s ,  t r z ewików dziecinny cl. sz t uk 5, 
kw a te rka  wina węgi er sk i ego ,  kwa terka  wina,  
spodek od szklanki  z w itry o l e j e m , bary łka  i 
flaszka niepełna a loe s u ,  karafka z piwem Je -  
n is chuurgsk im,  bu te lka ,  flaszek trunków'  n i e ­
pełnych 2,  kosz plecny,  cukru  głów 2,  fajka por ­
ce lanowa bez p r zyk rywk i  z cybuchem rogowym 
i abcugiem cy n o w y m ,  fajka porcelanowa z cy ­
buchem rogowym u któr ego b u r s z t y n ek , w o r e ­
czek płócienny,  pigułek inorysona paczek 4 ,  cy-  
nam ouu  ' r oche  i pieprzu , pieprz i k awa łek  po­
w r o z u ,  świec  woskowych k aw a łk ów  2, pudeł­
ko pap i e rowe ,  s zuu r  v. tril od ga l a rów,  wełoy  
t ł o m o c z e k , sw icy  k aw a łe k ,  pudełko zapałek,  
skórka  cielęca n i e w y p ra w n a , ki j ,  dwa post ron­
ki łci'owiaki z w a n e ,  soli kawa łków 2.  skórka  
c i e lę ca ,  pudełko z s zuwa sem i kozik , kosz ple­
cny,  kołni erz  s zopowy  fu t rzany ,  fajka porcela­
nowa  i d rewniana , t a lerz  d rewniany,  jaszczyk,  
miseczka drewniana , pos t ronek,  g r ama tyka  nie- 
iniecku-francuzka bez ki lku kar t ek  wstępnych,  
t r z y  ai kusze papieru s t emplowego po złp 2,  2  
}osy Da loieryą klasyczną W a r s z a w s k ą  z r,  1841

Y0 część obejmujące ,  1 los na Krakowską  z r -  
1841.  pugilares saf ianowy,  książka hebrajska .. 
pugi la r es ,  dwa losy na lot eryą  po  ̂ części i \ . 
311 89  i 31303,  losów na loieryą saską 14, d o ­
wód komn>issvi cenie,  l ikwidacyi  im złp. 187,  
pugilares w k tórym recepta r achunek  i los lo- 
t ery i Lwowsk ie j  , pakiet  opi eczętowany w k t ó ­
rym rożne stare papiery; pieniądze w golowi-  
źnie  złp. 14 gr.  20 ,  złp. 2  g r .  1 złp.  7 g r .  5 ,  
bilet  bankowy na *J|(. 5 ,  Intel bankowy na zł.  
100 w gotowiźni e zip.  J L',.. l "  / łp.  2 gr.  2 3  
bilet k a s s o n y  na złp. 5.  w gotowiźni e zip. 3
gr .  23 .  złp.  4  gr .  28; gr .  24,  złp.  150 , z łe .  
7 gr .  IŁ ,  złu.  10.  złp. 3 gr.  8 ,  złp 4 gr.  15, 
gr .  8,  złp.  1 gr .  7 ,  i kr .  4 ś chnn .  złp. 74  gr .  
15, złp. 5 gr .  1, ta l arów piuskit-h dwa zip.  12,  
złp.  2  gr .  27.

Za zgodni se świadczę ,  
l)ttcHłt>wicz.

C E JM Y Z K O Z A  
A a  targow icy publicznej w K rakow ie w 3 ch 

gatunkach praktykoioane.

D n ia  8  i 9 i . G a TLACu -• G a I UAEb 7> G ai iiiNtu

Lipcu od do od do 1 od (It)
4 3 4 4  roku *• I !:■ /.. i g. | *  1 /.. B- z -l tr­

l i r z .  P szen icy l s t — 19 IG 17 _ 17 0 — --- io _
, ,  Z y ta . . . . . . 12 1 12 IG 11 — 11 15 _,

J ę c z m ie ń . — 11 10 — 10 15 _ ...

Sł O ffśa  . . . . — -- 0 15 — _ 6 __ _
, ,  G ro c h u . . . 12 — 12 15 - 11 10 _ _ _
, ,  J ag ie ł .  . . . _ — 25 — — — 2 4 — — --- — __
, ,  K zcpaku . — — - _ 1S — — — — —
,,  T a ta rk i . . — — 8 - — — - - - —
,,  Soczewicy. — 9 - - — _ - — - — —
,, P r o s a ....... — — ~ — — — — — —

W ie lo g r . - — |15 — — - — — ——
,,  Z ie m niak . — — | - — - — —— - — — —
,,  h o i i tczyuy - J.1 - — —— — — - •—

do zł.  1 g r .  15 C cii 
tn» r  słomy od zł. 3 gr- do z ł .  2  g r .  20.
J j  k u r z y c h  l i t i [ > : i .............................................. * L  1 g f* .  6
Masłu garniec  od złp. 4 gr . l.i do z ło .  5 g r ,  —  

Drożdży w anienka złp. 2 g .  —  do z łp  2  15 
K o rz e c  owsa do siewu iwcUliku z ł .  7 g r .  — .

S p i ry tu s u  garn iec  z  op ła tą  w 1 g a tu n k u  od 7,1. 4 
g r .  — «io z ip .  4 gr- 18. O ko w ity  garn iec  z op ła tą  w 
1 g a tu n k u  od złp, 2  g r .  18 tlo z łp .  3 gr .  20

S p o rz ąd zo n o  w b ió rzc  lio m issn ria tu  T arg o w eg o , 
K raków  d. 9 L ipca i 8-54 r.

Kominissarz  ' l a rg owy .  
IV. J)mirzat!s/ii.

L0TERYA KRAJOWA.
W  ciągnieniu 1106 dnia 10 Lrpca 1844. 

roku w prz lomności osób od Rządu do lego 
wyznaczonych,  wyciągnięte z koła zostały n a ­
stępujące iNumcra: [

5 . -  «7 .  -  61. -  65.  -  82.
P r z y s z ł e  c i ą g n i e n i e  1 1 0 7  p r z y p a d a  d n i a  1 7  

Lipca 1844 roku.
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